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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 15 Lipca v. s. 18127 Roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
(g Monitora Warszawskiego).

Requiern, sk o m p o n o w a n e  p rzez  r e k to r a  
‘eyszey g łó w n ^ y  sz k o ły  m u z y k i  , P an a  EUne- 

r,a i  a ło im y  o b c h ó d  po ś. p. N . Alekandrze I ,  
k onah e b y ło  n ie d a w n o  w L ip s k u ,  na u r o c z y ­
ch e x e k w i  ch  za d uszę  ś. p . Ń .  F r y d e r y k a  A u -  

sta l\ róla S ask iego .
M iesz k a ją cy  nad W i s ł ą  d onoszą ,  iż .tera z  cz ę -  

w idzie  ć im  s ię  dają r y b y  w ięk sze»  w y r z u c o n e  
brzeg- n i e ż y w e .  U p a ł y  m o cn e  z a p e w n e  m ia ły  
od li w у w p ł y w  na le is to ty .  W  c z o ia  pod W a r -  
vą w y c ią g n ię to  n ie ż y w e g o  som a, w a żą c eg o  fu n -  

1 1.0.
W  P io tr k ó w s k ie m  także pokazuje s ię  szarad-  

. Zboże, na k tó r y ch  osiada, w y p a la ją  ze w s z y s t -  
111, dla zap ob ieżen ia  d a h z e m u  zn iszczen iu .

Dnia i 5 b. m. p o c h o w a n o  z w ł o k i  ś. p. J P a n i  
iny Kumiń sklepi лѵ ob ec  l ic zn eg o  gro n a  p rzy -  
io ł,  w n u k ó w  i p r a w n u k ó w . Ż y ła  lat 88  B y -  
pozostałą w d o w ą  po Jan ie  Kamińskim, k tó ry ,  
•d 60 laty, s k o m p o n o w a ł  m u z y k ę  d o  n a y p ie r w -  

opery  p u ls k ie y  : Nędza uszczęśliwiana, n a-  
m ey p rzez  X .  Bohomolca.

(z Kuryera Warszawskiego.)
W  d z ie n n ik u  p r a w  o g ło szo n o  p o s ta n o w ie n ie  

dy A d m in is lr a c y y n e y  K r ó le w s t w a ,  zn oszące  o -
t.f; w у w p<./.ic -aną  na, rz ec z  sk arb u  K r ó l .
s k . , od s p a d k ó w  i in n y c h  w s z e lk ic h  m a ją tk ó w ,  
ą cy ch  w jasn ośc ią  osób z a g r a n ic z n y c h ,  a z kra*  
k r ó le s tw a  P o ls k .  w y p r o w a d z a n y c h ,  w z g lę d n ie  
.danych  p a ń stw a  h iszp a ń s k ie g o .

(z K orespondenta Warszawskiego.)
D onoszą  z P i u s  z a c h o d n i c h , że  i  tam roje  

■ańczy ѵл ie lk i e  zrządzają sz k o d y .  O w a d  ten  
Igry za źd źb ła  i p ożera  n a stęp n ie  ziarna; o b szer -  
prz.es trzebi a u l e g ł y  ty m  sp o so b em  z u p e łn e m u  
zczoniu. X V  n o  w e y  M a r c h i i  p okazała  s ię  ró -  

ż szarańcza.
Na osta tn ich  t a r g a c h  t u te y s z y c h  p ła c o n o  za 

zec żyta zł .  p o i .  od 12 do i 3 j p sz e n ic y  od 17 do  
jęczm ien ia  od 10}  do 12, ow sa  od 9 do 10 i  
sz sreb rn y , w  d r o b n y c h  i c z ą s t k o w y c h  k u p n a ch .

F r a n c y  a.
Paryż dnia 4  lipcct.

(z Gazety Warszawskiey.)
P odczas w i e l k i e y  b u r zy  d. 2 b . m . p o  p o łu -  

U, z n a jd o w a ł  s ię  K r ó l  J m ć  z Delfinem na p o-  
aniu w  z w ie r z y ń c u  w  St. Cloud. Z o k r o p n e y  
Kiry, p r z y  u s t a w ic z n y c h  grzm otach» p a d a ł  grad  
g ęs ty »  iż  n ie b e z p ie c z n o  b y ło  z o s ta w a ć  p o d  

‘m n ie b e m  » i  M o n a r c h a  z Delfinem s c h r o n i ł  
do w o zu ,  w  k tó r y  k ła d ą  u b itą  z w ie r z y n ę .  Z r zą -  
>a przez tę  b u r zę  szk od a , jest  b ard zo  zn aczną,  

iw ie  nad b r z e g a m i  Sekwany. G ra d  w ie l k i  
zta łc ie  cz w o ro k ą ta  p o t ł u k ł  z u p e łn ie  zb o że  na  

i. D ruga b urza  b y ła  z n o w u  w7 n o c y  z d. 2 na 
*n., i p o d o b n ie ż  n ie m a ło  sz k o d y  zrząd ziła ,  

ojutrz zrana o g ró d  w  Thuilleries w y s t a w i a ł  
olney części  w id o k  r o z le g łe g o  jez iora.

P r z y b y ła  do Tulonu f r e g a ta  Г Africaine, 
a d. 2(t c z e r w c a  w y p ł y n ę ł a  z Algieru. D o -  
» ii s ta tek  Wulkan, z a w in ą w s z y  d n ia  17 z.

m . do o k o l ic  Bona, za s ta ł  ta m  o k r ę t  Artesienney 
od k tó r eg o  s ię  d o w ied z ia ł;  i ż  w y p a d k i  w  Algie­
rze są już w ia d o m e  w  Tuńecici D n ia  18 c z e r w c a  
w s z y s c y  F ran cu zi;  m ie sz k a ją c y  w  Bona, z  m ająt­
k a m i  s w e m i  w s ie d l i  na s ta te k ,  a n a za ju trz  u s tą p i ­
l i  p o d o b n ież  z w a r o w n i  Cala. P rzed  p r z y b y c i e m  
f r e g a ty  V Africaine do  Algieru, p osłano  f r e g a tę  
Marie Therese do  Bona, zk ą d  m ia ła  s ię  u dać d e  
Tunelu, d la p o w z ię c ia  w ia d o m o śc i:  c z y l i  f r e g a ta  
a lg ie r s k a ,  p ły n ą c a  z Alexandryi, tam  z a w in ę ła ,  c o  
jeś liby  n ie  n a s tą p iło ,  m ia ła  d a  n ią  p ły n ą c ą  cz a to ­
w ać.

Z a p o w ied z ia n a  od  k i lk u  ty g o d n i p rzez  w s z y s t k ie  
tu tey sz e  d z ie n n ik i  G ir a f fa ,  k tó rą  Basza e g ip s k i  p o ­
d a r o w a ł  M o n a rsze  naszem u, p r z y b y ła  n a r e s z c ie  
d n ia  3 o z. m. do K r ó l e w s k i e g o  o g ro d u  R o ś l in .  D l a  
Zapobieżenia  n a t ło k o w i  w  w a ż k i c h  a le a c h  m e n a ż e -  
r y i ,  z w ie r z  ten  m a b y d ź  co d z ień  w  cza s ie  p o g o d y ,  
od g o d z in y  l o t e y  do i 2 s t e y  w  p o łu d n ie  p r o w a d z o ­
n y  po szko le  b o ta n ic z n e y ,  o d d z ie lo n e y  k ratą  o d  
r e sz ty  o grod u , tak ,  i ż  p u b l ic z n o ś ć  bez p r z e s z k o d y  
i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w id z ie ć  b ę d z ie  m o g ła .  J e s t  
to  sam ica, d o p iero  d w u le tn ia ,  t a k  ła g o d n a  i  o s w o ­
jona, że l iż e  r ę ce  t y c h ,  k tó r z y  ją o g lą d a ć  p r z y c h o ­
dzą; jest t łu s ta  i  zd ro w a .

G ira f fa ,  zam ieszkująca  k r a in y  ś r o d k o w e  A f ­
r y k i ’ jeszcze, b y ł a  n iezn a n ą  za c z a s ó w  Alexandra 
W i e l k i e g o .  Arystoteles ż a d n e y  o n i e y  n i e  c z y n i  
w z m ia n k i .  P i e r w s z y m  z p i s z ą c y c h ,  k tó r y  o n i e y  
wspom ina» jest Agatarchides, j e o g r a f  i  h i s t o r y k ,  
£У В СУ. *8 cza só w  Ptolomeusza Filometora p o ­
d łu g  jed n y c h ,  a p o d łu g  d r u g ic h  za Ptolomeusza 
Alexandra. b l isk o  i  lu b  i  i  p ó ł  w i e k u  p rze d  
Chrystusem. O d teg o  czasu  G ira f fa  k i e d y  n i e ­
k i e d y  sp ro w a d za n ą  b y ła  do E u r o p y ;  le c z  je у  r z a d k ie  
z ja w ien ie  s ię  n a leż a ło  do z n a k o m ity c h  w y p a d k ó w .  
P ie r w s z a ,  k tó r ą  R z y m ia n ie  o g lą d a l i ,  u k aza ła  s i ę  
w  Rzymie za d y k t a tu r y  Juliusza Cezara. Ffrar- 
ron, Strabon, Pliniusz, Oppien, p i s a l i  o G ir a f f ie ,  
j e d n i  pod n a z w is k ie m  Ooisfera, d ru d z y  p o d  naz­
w is k ie m  Camelopardalis, l e c z  o p isy  i c h  p e łn e  są  
b łę d ó w  i sp r z e c z n o śc i .  Horacyusz, w  jed n y m  ze  
s w o ic h  l i s t ó w ,  m aluje  z a d z iw ie n ie ,  k tó r e  s p r a w ia ­
ł y  p o m ię d z y  lu d em  w  Rzymie, G ira f fa ,  lu b  tea  
S ło ń  b ia ły ,  p r z e c h o d z ą c y  po u lief łch  s t o l i c y  ś w i a ­
ta. W i e l u  C esa rzó w  w y s t a w i a ło  G ir a f fę  l u d o w i  
R z y m s k ie m u  na w i d o w i s k a c h ,  już  z o k o l ic z n o ś c i  
ig r z y s k  s tu l e t n ic h ,  już jako tro fea  w ie l k i e g o  ja­
k ie g o ś  „zw y c ięz tw a ,  o d n ie s io n eg o  w  A f r y c e ,  j e ś l i  
w i e r z y ć  m ożn a  h i s t o r y k o w i  Iiapitolinowi, Gordy• 
an, w  czasie  sw o jeg o  E d y lo s t w a ,  m ia ł  w y s t a w i a ć  
R z y m ia n o m  na ig r z y s k a c h  w  c y r k u ,  s to  G i r a f f  ra ­
zem .

—  Dnia 6 —
W e d ł u g  d o n ie s ie ń  d z ien n ik a  u r z ę d o w e g o ,  K o n ­

su l  nasz jen er a łn y ,  P a n  Duval, u c i e k ł  w ł a ś c i w i e  
z Algieru i  na fre g a tę  K a p i t a n a  Cel et s c h r o n i ł  s ię ,  
t era z  zaś już jest w  b e z p ie c z e ń s tw ie ;  i  bardzo  c i e ­
s z y ć  s ię  p o w in ie n  , iż  u sze d ł  ty m  sp o so b e m  r ą k  
B a r b a r z y ń c ó w ,  i  o k r u tn e g o  z so b ą  p o s tę p o w a n ia ,  
ja k ie g o  d o św ia d c z y l i  in n i  a jen c i  d y p lo m a t y c z n i  w 
p o d o b n y c h  zdarzeniach» a m ia n o w ic ie  K o n s u l  J en e -  
r o ln y  A ngielsk i»  w  cza s ie  w y p r a w y  L o r d a  jExmoutk 
w  r o k u  1816.

P a n  Geoffroy Saint-Hilaire, k t ó r y  z Marsy­
lii s p r o w a d z i ł  G ir a f fę  do tuteySzey stolicy, czytał



V

d n ia  4 . b, m .  w  A k a d e m i i  u m ie ję tn o śc i  ro z p r a w ę  
о і ё т  z w i e r z ę c i u ,  a p o tem  P a n  Mongez c z y ta ł  h i -  
s t o r y ą  G ir a f fy .  N a y p i e r w i e y  Juliusz Cezar, w  
4 5 1>m ro k u  p iz e d  E r ą  C h rześe ia ń sk ą  k aza ł sp r o ­
w a d z ić  G ir a f i ę  z Alexandryi do E u r o p y ,  i  p o k a ­
za ł  ją na ig r z y s k a c h  c y r k u  lu d o w i  R z y m s k ie m u .  
W  ro k u  278 C esa rz  Jłurttian, p ro w a d zą c  w  t r y ­
u m f ie  K r ó l p w ę  Palmyry, Zenobią, p r z y p r o w a ­
d z i ł  10 G ir a f f  do Rzymu. Od r o k u  i 486 n i e b y ­
ł o  teg o  z w ie r z ę c ia  w  E u ro p ie ;  G ira lfa ,  s p r o w a ­
dzona p rze d  p ię c iu  la ty  d o  Stambułu, w k r ó t c e  
z d e c h ła .

N a  ostatniÓm p u b l ic z n e m  p o s ied zen iu  K r ó ­
l e w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  r o le ic z e g o  w  Tuluzie, B a ­
ro n  Malaret u b o le w a ł ,  iż  F r a n c y *  p rzy  p ięk n e m  
s w o i m  k l im a c ie  i  ro zm a ito śc i  z iem i,  musi jeszcze  
n a y p ie r w s z e  p o tr z e b y  sp ro w a d z a ć  po części  zza g ra ­
n i c y  W  roku  1826 w y s z ł o  z k ra ju  i 5 m i l io n ó w  
f r a n k ó w  za w o ł y , k o n ie  i  Karany, 12 m il io n ó w  za 
w e ł n ę ,  Ю m il io n ó w  za p rzęd zę  i  leu ,  4  m i l io n y  za  
e e r y  i  m asło ,  26 m i l io n ó w  za o l iw ę  i  4  m i l io n y  za
jed w a b .  . ■ ■

G d y  ter . iźb iey sza  d z ie r ż a w a  d o m u  g ier  w  
Paryżu k o ń c z y  s ię  z «.fUatnim d n iem  gru d n ia ,  p rze ­
t o  z n o w u  p u szczo n a  b ęd zie  p rzez  l ic y ta cy ą ,  z doda­
n ie m  n o w y c h  w a r u n k ó w ,  jako to: ab y  g r y  z a c zy ­
n a ł y  s i ę  d o p ie r o  o g o d z in ie  4 tey  po p ołu d n iu ;  czę­
sto b o w ie m  zd a rza ło  s ię ,  iż  p r z e g r y w a n o  p ien ią d ze ,  
k tó r e  k o m m u a n c i  vv c ią g u  dnia dla b a n k ier ó w  i  k u ­
p c ó w  o d b ie ra l i ;  l ic z b  1 t y c h  d o m ó w  ma b y d ź  ta k ­
i e  zm n iey sz o n a .  Z d aje  s ię  o r a z ,  iż  rząd  zw ażać  
b ę d z ie  na m o ra ln o ść  p r z y s z łe g o  d z ierża w cy .

M a łż o n k a  L orda  Cochrane zn ayd u je  s ię  je ­
szcze  w  tu te y s z e y  s to l ic y ;  m ie sz k a ń c y  vvysp Spezzyit 
ldryi i  Syra p ro s i l i  jey  m ęża. a b y  ją do i c h  o y -  
c z y z n y  s p r o w a d z i ł .  Z a b a w i  ato li  jeszcze  k i lk a  m ie ­
s i ę c y  w e  F r a n c y i .  D o c h ó d  z k o n c er tu  <fanego w  
Bordeaux, w y n o sz ą c y  2892 fra n k ó w ,d a n o  w  p o ło w ie  
t o w a r z y s t w u  p rz y ja c ió ł  G n k ó w ,  a w p o ło w ie  P r e f e ­
k t o w i  na w sp a r c ie  o k o l i c ,  d o tk n ię ty c h  p o w o d z ią  
w  D e p a r ta m e n c ie  Gir ornie.

O k rę t  Ełisabeth, k tó r y  n ie d a w n o  z a w in ą ł  z  
Wirginii do  Htwre, p r z y w ió z ł  K r o k o d y la ,  m a­
ją c e g o  12 s tó p  d łu g o śc i  a 4  o b w o d u .  B ę d z ie  sp ro ­
w a d z o n y  p rze z  Rouen do Paryża.

W  Lugdunie zn a laz ł  się  s z y b k o b ie g a cz ,  ro ­
d e m  z N o r w e g i i ,  i  o b iec u je  w  16 d n ia c h  o d p r a w ić  
d r o g ę  z Lugdunu do Moskwy.

( e Monitora J^am aw skiego.)
D o n o szą  z  D i |o n :  „  W  s k u te k  p o s ta n o w ien ia  

k r ó le w s k ie g o  z d n ia  17 s ty cz n ia  b. r . , mają z a ło ży ć  
w i e l k ą  s z k o łę  a r t y le r y i  i  w i e l k i  a rsen a ł  w  m ie ­
ś c ie  А и х о п п е .  J e n e r a ł  P o r u c z n ik  a r t y l e r y i  Char- 
bonnely o t r z y m a ł  w e z w a n ie  m in is tr a  w o y n y ,  a b y  
s ię  u dat na m i e y s c e , i  tam  w s p ó ln ie  z J e n e r a łe m  
P o r u c z n ik ie m  Haxo ro z trzą sn ą ł  i  u ło ż y ł  p la o y  p o ­
w ię k s z e n ia  , o d p o w ie d n ie g o  ty m  d w o m  w i e l k i m  
za k ła d o m  w o y s k o w y m

W i a d o m o ,  że  A .  Giustiniani, N u n c y u s z  p a ­
p i e s k i  w  M a d r y c ie ,  o d w o ł a n y  zó s ta ł  s to so w n ie  do 
ż y c z e n ia  K r ó la  Jrnci k a to l i c k ie g o .  D o w ia d u je m y  
s ię ,  że  O y c ie c  ś.  m ia n o w a ł  go legatem  s w o im  p r z y  
z je d n o cz o n y c h  r z e e ż a c h p o s p o l i ty c h  A m e r y k i  p o łu ­
d n i o w c y ,  z w ła d z ą  in s ta l lo w a n ia  b i s k u p ó w  n o w o -  
m ia n o w a n y c h .

еуПі) i z a l e c i ło  k u p i ć  i c h  jeszcze  takąż l ic zb ę .  Je. 
s l i  czy n  ten  n ie  jest w y ra żr ićm  z g w a łc e n ie m  i 
c h w a ł  p a r la m e n to w y c h ,  v \yk racza  jednak  p r z e d  
i c h  d u ch o w i?  i  k a p ita n  Lyony d o p e łn ia ją c  takiego 
z le c e n ia ,  u tr a c i  w i e l e  s ław y?  k tó rą  n a b y ł  prz  
w y p r a w ę  s w o j ę  d o  b ieg u n a  p ó łn o c n e g o .

J e d e n  z n a y a a u fa u sz y ch  d o r a d c ó w  Cesarza 
.B rezy liy sk i  ego, m ia ł  go  n a k ła n ia ć ,  a b y  s ię  okazał 
p o w o ln ie y s z y m  na żądania  p o s ła  zjednoczonych  
k r a jó w  A m e r y k i  p ó łn o c n e y ,  k tó r y  już wyjechał 
ze s t o l i c y  b r e z y l iy s k ić y ;  ale Cesar* o d p o w  iedzial 
mu: Ryłbym powolnieyszy na żądania ka&dego| 
Reprezentanta rządu Monarchicznego; lecz nie­
nawidzę Rzeczy pospolitych i Republikanów. Po­
s e ł  a n g ie l s k i  w  Rio-Janeiro u s i łu je  c ią g łe  przy­
w r ó c i ć  p o k ó y  m ię d z y  R z e c z ą p o s p o ł i lą  Buenos- 
A y r e s k ą  i  B r e z y l ią ,  a le  u s i ło w a n ia  jego są nada­
re m n e ,  p o m im o ,  iż sk a rb  te у  M o n a r c h i i  jest wy­
c i e ń c z o n y ,  i  k orsarze  r e p u b l ik a ń s c y  nadbrzeżne­
m u  h a n d lo w i  B r e z y l i i  w i e l k i e  s z k o d y  w y rzą d za ­
ją. W o y s k o  R z e c z y p o s p o l i t e y  B u e n o s - A y r e s k ie  
zaję ło  n a y u r o d z a y u ie y sz e  o b w o d y .  U p r a w a  ka 
w y  p o w ię k s z y ła  się  w  o s ta ta ieh  5 la ta ch ,  jak 20 
d o  1.

—  Dnia 6 —-
W  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  m ies iąca ,  X ią ż ę  Klaren 

cyi w  t o w a r z y s t w ie  w ie lu  o f i c e r ó w  m o r s k ic h ,  zwie 
d z i  p o r t y  w o jen n e  k ra jo w e .

G azeta  Times c z y n ią c  u w a g i  nad m o w ą ,  odj 
raczającą  n a ra d y  p a r la m en tu ,  u b o le w a ,  iż  w  nie 
n ie  w z m ia n k o w a n o  o G r e k a c h .  G azeta  J\eiv Time 
tw ie r d z i ,  iż  p o w s z e c h n ie  sp o d z ie w a n o  s ię  wyraźueg  
o św ia d c z e n ia  w z g lę d e m  in te r e s s o w  G r e c y i ,  lec 
n ie  w y p a d a ło  p o w ie d z ie ć  w i ę c e y  c e d  to, co  powie 
dziano. T u r c y a  jest sp r z y m ie r z o n ą  z W i e l k ą  Bryla 
n i ą ,  i  w z g ^ d e m  n ie y ,  r ó w n ie  jak w z g lę d e m  Gil li 
c y i  za ch o w a n o  dotąd  n a y śc iś ley sz ą  n eu tra ln o ść .  0 
św ia d c z e n ie  s ię  za jedną ze strun w o ju ją cy ch  ш 
zg a d za ło b y  s ię  z d ro g ą ,  jaką d o ty c h c za s  rząd nas 
p o s tę p o w a ł .  N ie  m ożn a  b y ło  w i ę c e y  oświadczyć  
jak? że u k o ń cz en ie  t e r a ź m e y s z y c h  k r o k ó w  nie 
p r z y j a c i e l s k i c h , jest  szczeró m  ż y c z e n ie m  fśLról 
J m c i .

12 L o r d ó w  p o d a ło  p r o te s ta c y ą  p r z e c iw  L 
ł o w i  w z g lę d e m  zboża, zn a y d u ją ce g o  s ię  na skład® 
w  sz p ic h r z a c h  pod za m k iem . W  l ic z b ie  ic h  i 
L o r d o w i e :  Lauderdale, Malmesbury,  Lando 
derry, Newcastle i  Redesdale,

Ń a  a u k c y i  m a p p ,  p o z o s ta ły c h  p o  zm arły  
X i ą z ę c i u  Tork1 k u p io n o  zb ió r  5 ,5oo m a p p  za 4o 
fu n t .  sz ter l .  ( i6>ooo z ł .  p o i . ) ,  a to (jak s ły c h a ć )  d 
X i ę c i a  Cambridge,

D n ia  2 b. m. p rzed a n o  tu 5 }ooo  ехепір іаг  
ż y w o ta  Napoleona p rzez  PFaltera Scotta.

W  A m e r y c e  p ó łn o c n e y  zac?,ynają przenosi 
w y s t a w i o n e  d o m y  z jed n e g o  m ie y se a  na drugit 
ze w s z y s t k i e m , co  s ię  w  t i i i c h  zn ayd u ja .  Ргш 
n ie ja k im  cza sem  u czy n io n o  p r ó b ę  z d w o m a  t 
k ie in i  d o m a m i,  co  się  p o m y ś ln ie  u d a ł o . —  Nov| 
sk ła d k a  ? zb ie ra n a  dla G r e k ó w  w  Zjednoczony!  
k ra ja ch  p ó ł n o c n e y  A m e r y k i ,  w y n i e s i e  wkróti 
b l is k o  100 ,000  d o l la r ó w .  D a m y  w  Baltimore prl 
dają t y m  c e le m  p ię k n e  s w o je  ro b o ty ,  za k tó re  k| 
p o ją c y  d rogo  p ła cą .  P ie u ią d z e  o b ró co n e  b ęd ą  1 
r o z m a i te  rz ec zy ,  u ż y te c z n e  dla G r e k ó w .

D o w ia d u j e m y  s ię ,  i ł  Rundschit -Sirig, nacz* 
n ik  S z e ik ó w ,  dla s ła b o śc i  zd r o w ia  o d d a l i ł  się  
w o y s k a  s w e g o ,  ze b r a n e g o  p r z e c iw  A sh a n o m , i  wij 
c i ł  do Lahore. L o r d  Amherst w y j e c h a ł  dnia 
s ty c z n ia  z JBhurtpore do  Mutta. P a n  Malco 
u d a ł  s ię  do jPortsmouth) zk ą d  p o p ł y n i e  do Wscli 
d n ić h - fn d y y .J

W e d ł u g  d o n ie s ie ń  z Мету fiu, d łu g  krajo' 
ta m e c z n y c h  z j e d n o c z o n y c h  p r o w i n c y y  w y n o s i  1 
sk o  5 o m i l io n ó w  d o l la r ó w .  F lo t y l la  m ex y k a ń s  
p o d  d o w ó d z t w e m  ad m ira ła  Porter w y p ły n ę ła  
Key-I^cst) i p r z y  b r z e g a c h  Hawanny miała  
b r a ć  21 s ta tk ó w  h is z p a ń s k ic h .  P a n  IPard zan 
ś la ł  d n ia  у  maja u dać s ię  z М е х у к и  do L o W  
nu w  to w a r z y s t w ie  Pana Rocafuerte.

P r z e z  Nowy-York o d eb ra n o  w  Londynie * 
d o m o ść  z Panama p o d  d n ie m  1 m a rca ,  iż  zsj 
s ię  n a  w o y n ę  m ię d z y  K o lu m b ią  i  P a r u .  £

A n u l i  a :
Londyn dnia 3  lipccu 

( r  G a z e ty  W arsxaw < kiey).
P a n  Brunei z d a ł  d z iś  rano  zg r o m a d z o n y m  

D y r e k t o r o m  s p r a w ę  o o b e c n y m  s ta n ie  p o d z ie m -  
n e y  d ro g i  p od  Tamizą. N ie  ty lk o  zr o b io n y  p rze z  
r z e k ę  оічѵог d o s ta tec zn ie  za tk an o ,  le c z  n a w e t  u-  
ż y t e  śr o d k i  za p o b ieg a ją  nadal p o d o b n e m u  zd a rze ­
n iu .  W o d a  b ęd z ie  za k i lk a  d n i  z u p e łn ie  w y p o m ­
p o w a n ą .

J eszcze  p rze d  o d r o c z e n ie m  ob rad  P a r la m e n ­
tu ,  d o k to r  Lushington z a p o w ie d z ia ł  d. 29  z.m. w  I z ­
b i e  n iż s z e y ,  i ż  p o d a  w n io s e k ,  a b y  ro z trzą śn io n o  
p o s tę p o w a n ie  t o w a r z y s t w a  t r u d n ią c e g o  s ię  k o p a l ­
n ia m i  w  B r e z y l i i ,  i z ło żo n eg o  z k u p c ó w  t u t e y s z y c b ,  
k tó r e  k u p i ło  już b l i s k o  7 0 0  n i e w o l n i k ó w  w  B r e -



g >yato k o ltm ib ly sk id  zo a y d u j^ se  s ię  w  Ligza} ma  
u rdź z a m k n ię te  w  Caliao) i  d n ia  i S  lu te g o  w ł o -  
7.4no w  Guayaquil e m b a r g o  na o k r ę t y .  G azeta  

) łnocno-A  m ery k a ńsk a ,l\ational-Tntelligencer, za-  
ewnia. iż  zatargi m ięd zy  Z je d n o czo n em i k ra ja m i  
ó in ocn ey  A m e r y k i  a B r e z y l i^  zo s ta ły  u ła tw io n e .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n i a  2 4  c z e r w c a .

{% Gazety łParszawsfciey).
P o d ł u g  d o n ie s ie ń  ód  w o y s k a  n a szeg o  w  E*  

tremadurze» grassująca  w  n iem  ch o ro b a  m o że  p o -  
iijgnać za sobćj z u p e łn e  ro z p u sz cz en ie  teg o ż  u  o y sk a .

Zdaje się ,  iż  X i ą ż ę  S a n  C a r l o s  n ie  tak  p r ę d -  
o w y je d z ie g  do F r a n c y i : p r z y ją ł  b o w i e m  urzćjd 

la d c y  S tanu.
W  p r o w in c y a c h  Manchci i Now ey~ Kasty Iii,p c -  

tazała się  n o w a  zb royn a  banda, łlzi^d z a l e c i ł  JJon 
Manuelowi Jfernandezf ab y  z o d d z ia łe m ,  z ło żo n y m  
ze loo lu d z i ,  ś c ig a ł  t y c h  b u n t o w n ik ó w .
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P r z e d  n ie ja k im  czasem  rzą d  nasz w y s ł a ł  P a ­
na Roxas do A f r y k i  d la  k u p ie n ia  r z a d k ic h  z w i e ­
rząt do m e n a z e r y i  K r ó l e w s k i e j ,  za 5 oo,ooo f r a n ­
k ó w .  P a n  Roxas w r ó c i ł  już d o p e łn i w s z y  d a n e ­
go so b ie  z le c e n ia .

L i s t  z Kadyxu pod d . 17 b. га» w y ra ża  : 
„ S ły c h a ć ,  iż  A n g l i c y ,  do k tó r y c h  n a leżą  oba stat­
k i ,  zab ran e  p rze z  k o m o r ę  ce ln ą  tu tey szą ,  u zb ro ili  
w  Gibraltarze p e w n ą  l ic z b ę  o k r ę t ó w ,  m ogącą  dać  
od p ó r .  J eś l i  s ię  ta w ia d o m o ść  p o tw ie r d z i ,  w y n i k  nie  
ztąd  z a p e w n e  sp ó r  m ię d z y  o b u  dw oram i?  z w ł a ­
szcza, i i  H is z p a n ia  już k i lk a k r o tn ie  u sk arża ła  s ię  
na d a w a n ie  p r z y t u łk u  k a p r o m  A m e r y k a ń s k im  w  
Gibraltarze. u

—  Dnia 26 —
D z iś  d w ó r  m a w r ó c i ć  z Aranjuez d o  tu tey -  

sz ey  s t o l ic y ,  l e c z , z n o w u  d. 12 p rzy sz łe g o  m ie s i ą ­
ca  uda s ię  do w ó d  w  Sacedon. D n ia  21 b. m.  
P a n  Lamb, P o s e ł  A n g ie l s k i ,  b y ł  w z y w a n y  do K r ó ­
la  J m c i  d o  Aranjuez, gd z ie  d w a  d n i  b a w i ł .

W y z n a c z o n o  o d d z ie ln ą  k o m m issy ą ,  z łożon ą  z 
B i s k u p ó w  i  x i ę ź y ,  oraz k i lk u  u r z ę d n ik ó w ,  do zd a n ia  
s p r a w y  w z g lę d e m  n iep o ro z u m ie ń  ze S to l icą  A p o s t o l ­
sk ą ,  i ty m  c e le m  u d z ie lo n o  jey  zdania  w t e y  m ie ­
rze  R a d  K a s t y l iy s k ie y  i  I n d y j s k i e j .  P o ź n ie y  R a ­
da S ta n u  za y in ie  s ię  lą  o k o l icz n o śc ią .  Z d aje  s ię  
rz e c z ą  p e w n ą ,  iż  rzą d  w y p r a w i  n a d z w y c z a y n e g o  
P o s ła  do Rzymu; P a n  Salmon p r o p o n o w a ł  u ży ć  
do teg o  P a n a  Labrador. a lb o  P a n a  Аѵаііаз, 
O d b y w a ją  s ię  ta k że  u k ła d y  z X .  Tiberi. O n e-  
g d a y  w y s ła n o  z w y d z ia łu  sp r a w  z a g r a n icz n y c h  g o ń -  
*‘.a do J e n e r a ła  Fournas i K o n su la  n a sze g o  w  Ba- 
jonnie.

P r z y b y ł y  o o eg d a y  w ie c z o r e m  g o n ie c  od  jen er a ła  
Sarsfield, p r z y w ió z ł  w ia d o m o ść ,  iż  c h o r o b a  coraz  
b a r d z ie j  w zm aga się  w  w o y s k u  o b s e r w a c y y n e m .  Go 
s ię  ty c z e  s ta n o w isk  tego  w o y s k a ,  J e n e r a ł  Rodil z 
b r y g a d ą  sw o ją  ma p o zo sta ć  na g r a n ic y  P o r t u g a l -  
s k ie y ;  jazda zb ierze  s ię  w  o k o l ic y  Caceres; g łó w n a  
k w a te r a ,  tu d z ież  b ry g a d a  J en er a ła  0 ’Neil, z n a y d o -  
w a ć  s ię  m ają w  Таіаѵега de la Berna. Oropeza, 
Valeda i o k o l ic a c h .  .

P o w d ęk sza  s ię  l ic zb a  ż e b r a k ó w  w  t u t e y s z e y  
s t o l ic y .  Co ro k  w  u ro cz y s to ść  im ie n in  M o n a r c h y  
m iasto  daje im  w s p a r c ie  p ien ięż n e ;  a że  p r z e s z ł e ­
go  ro k u  z n ie w a ż y l i  p ro b o M c z o w  , k tó r z y  s ię  tern 
p o s p o l i c ie  za tr u d n ia l i ,  teg o  r o k u  w i ę c  r o z d a w a n o  
im  ja łm u ż n ę  w  hi orze s k a r b o w e m .  T y l e  zaś  
b y ło  ż e b r a k ó w ,  iż straż p o c z y ta ła  z p o czą tk u  t łu m  
i c h  za b u n t ,  i w z b r a n ia ła  im  w e j ś c i a .  W  w i e ­
lu  s k le p a c h  t u t e j s z y c h  dają co  so b o ta  m a łą  ja ł­
m u ż n ę  p r z y c h o d z ą c y m  ż e b r a k o m .

(z Monitora FParsaawskiego).
S ta n  r z e c z y  w  P o r t u g a l i i  n ie m a ło  za tru d n ia  

nasz g a b in e t .  W  t y c h  d n ia c h  p r z y b y ł  z L iz b o n y  
n a d z w y c z a j n y  g o n ie c  z d ep esz a m i,  jak m ó w ią ,  
w i e l k i e j  w a g i .  Z araz po tern, s p r a w u ją c y  in te re * -  
ea p o r t u g a ls k ie  u d a ł  s ię  do A ra n ju ez ,  g d z ie  m ia ł  
naradę z m in is trem  Salmon.

W  sk u tk u  o d b y t e j  r a d y  m in i s t r ó w ,  w y s ł a n o  
goń ca  do n a c z e ln ie  d o w o d z ą c e g o ,  z rozk azem : a ż e b y  
w o y sk o  o b s e r w a c y j n e  w r ó c i ło  n a  d a w n ie j s z e  sta u o -

wiska; takoż piechota i jazda gwardyi królew skiej 
wróciły do Caceres.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 26 czerwca.

(* Gazety Warezawskicy.)
Z rozkazu  m in is tra  w o y n y ,  w s z y s c y  o f ic e r o -  , 

w ie  mają s ię  n i e z w ł o c z n ie  u d a ć  do s w o i c h  p ó ł -  
k ó w ,  z a p e w n e  d la  p rzeszk o d zen ia  w zm a g a ją cem u  
s ię  z b ie g o s tw u  ż o łn ie r z y .  S ł y c h a ć ,  iż  p o s ł o w i e  n a -  
s :, m ia n o w a n i  p r z y  d w o r a c h  a n g ie ls k im  i  f r a n c u z -  
k im , udadzą s ię  d. 5  p r z y s z łe g o  m ies ią ca  do m ie y -  
sca u rzęd o w a n ia  s w e g o .  W o y s k o  a n g ie ls k ie  s t o i  
w  d a w n y c h  s w o i c h  s ta n o w is k a c h .

D o n o szą  z Draga p o d  d. 11 b .  m ., i ź  o d d z ia ł  
w o y s k a ,  p s k o n a w s z y  i  r o z p r o s z y w s z y  b an d ę  p o ­
w s t a ń c ó w ,  zostającą p o d  d o w ó d z t w e m  Vasconcel- 
los, w r ó c i ł  d o  s w e g o  s ta n o w isk a ,  a resz ta  p o w s t a ń ­
c ó w  u c ie k ła  p rzez  Fillar de Feiga i  Castenheira 
do H is z p a n i i .

M ia s to  Oporto z w ie l k ą  o k a z a ło śc ią  o f ia r o ­
w a ło  d i 4  b. in. J e n e r a ł o w i  Stubbs p a ła sz  horaero- 
w y ,  bogato  d y a m e n la m i  o zd o b io n y  ,  oraz m u n d u r ,  
i  p o d o b n ie ż  d y a m e n ta m i  w y sa d z a n ą  ozd ob ę  o rd er u  
w ie ż y  i m iec za ,  a to w  d o w ó d  w d z ię c z n o ś c i  za  
p r z y s łu g i ,  jak ie  w  o s ta tn ic h  k r y t y c z n y c h  e k o l i -  
czn o śc ia ch  u c z y n i ł  d la  m ia sta .  W y d a t k i  na ten  
p o d a r u n e k  p o ch o d zą  ze s k ła d k i  n a jz n a k o m i t s z y c h  
m ie s z k a ń c ó w  w  Oporto.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
(2 Monitora Warszawskiego.)

A m e r y k a ń s k i  d z ie n n ik  Bogota Constitutio- 
nel w  n u m e r z e  s w o im  z d. i 5 k w ie t n ia ,  u m ie ś c i ł  
p o  p ro s tu  zr o b io n e  p rzez  В о і іѵ а га  z r z e c z e n ie  s i ę  
p r e z y d e n t o w s t w a  K o lu m b i i ,  n ie  dodając, a n i  s ł o w a  
p r z y  t e y  o k o l icz n o śc i .

D z ie n n ik  Memoriał bordelais, o k tó r y m  n i e ­
k tó r z y  s ą d z ą , że  so b ie  sam  t w o r z y  n o w i n y  a -  
m e r y k a ń s k ie ,  podaje tera z  n a s tęp u ją cą  w ia d o m o ś ć ;

„ P o w z ię t a  nadzieja  p o k o ju  c o d z ie n n ie  zn ik a ;  
zdaje s ię ,  iż  d o b r e  p o r o z u m ie n ie  m ię d z y  B r e z y l ią ,  
a B u en o s  A y r e s ,  jeszcze  jest  b ard zo  d a lek ie .

„  C esarz zg r o m a d z i ł  n o w e  w o y sk o  na w y s p i e  
ś. K a t a r z y n y ;  sk łada  s ię  ono: z o d d z ia łó w  p ó ł n o ­
c n e j  c zęśc i  p r o w ' in c y iR io -G r a n d e ,P a r a ib y ,  P e r n a m -  
b u k u  , B a h i i ,  R i o - J a n e i r o , P a r a ty ;  p o łą c z o n e  % 
w o j s k i e m  zn a y d u ją cem  s ię  już w  c z ę ś c i  p o łu d n io ­
w e j  R io -G r a n d e ,  w y s t a w i  r a z e m  s i ł ę  26 do 00  
t y s i ę c y  ż o łn ie r z y ,  co  jest  b ard zo  zn a czą cą  rzeczy  
na ta m te y  p ó łk u l i .  P o w s z e c h n ie  m niem ają ,  że  n i e -  
n a to ży  w ą t p ić  o p o m y ś ln y m  s k u tk u  u s i ło w a ń  C e­
sarza p r z e c i w k o  k orsarzom  b u e n o s -a y r e sk im :  a g d y  
c a łe  P eru  jest w  z u p e łn y m  b ezrzą d z ie ,  m o ż e  b y ć ,  
iż  p o  p i e r w s z e j  p r z e g r a n e y ,  lu d n o ść  t y c h  k r a i n  
z e c h c e  s ię  p o d d a ć  pod o p ie k ę  b e r ła  B r e z y l i i ; ż y ­
c z y m y  tego; za sa d y  m o n a r c h ic z n e  z y s k a ły b y  na t em .  
W  o b e c n e j  c h w i l i  n ie  zdaje s ię ,  a b y  k r a y  P a r a g u a y  
m ia ł  g r a ć  ja k ą k o lw ie k  ro lę  w  p o l i t y c z n y c h  z a j ­
ś c ia c h  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j :  jest w  zg o d z ie  г  
B r e z y l ią ;  po z w r ó c e n iu  m u p rzez  n ią  m ia sta  A -  
p o s to łó w .  P a r a g u a y  n a w za jem  o d d a ł  jey  p o s ia d ło ­
śc i  o p a n o w a n e  w  M a lo g ro so .

„  F r a n c ia  w y s ł a ł  s w o je g o  p o d p u ł k o w n i k a  
D o n  A m b r o s io  Spinola z p o w in s z o w a n ie m  do je­
n era ła  Santa Cruz, k t ó r y  zajął m i e j s c e  p r e z y d e n ­
ta po B o l iv a rz e ,  o św ia d cza ją c  ży c ze n ie :  a b y  n o w y  
n a c z e ln ik  r z e c z y p o s p o l i t e y  d o z w o l i ł  w o ln e g o  w p r o ­
w a d za n ia  n ie k tó r y c h  p ło d ó w  z P a ra g u a ju  do L im a .

„ P r o p o z y c j a  u czy n io n a  P a r a g u a jo w i  p rze z  
B u e n o s - A y r e z c z y k ó w  p o łą c z e n ia  s ię  ra zem  w  j e d a ę  
rz e c z p o sp o l i t ę  f e d e r a c y j n ą , ze  w zg a r d ą  zo s ta ła  
p rzyjęta  przfcz D y k ta to ra .  I  c h o c ia ż  rząd  jeg o  w  
t e y  c h w i l i  trzy m a  się ,  jak n a j ś c i ś l e j s z e j  n e u tr a l ­
ności , n ik t  n ie  w ą tp i:  że  w  ra z ie  p o tr ze b y  s i ł y  
m o rsk ie  Paragu aju  w s p a r ły b y  f lo tę  b r e z y l iy s k ą ,  c e ­
le m  w s p ó ln e g o  d z ia ła n ia  p r z e c i w k o  B u e n o s - A y -  
res .  J e s t  tak że  p e w n ą  r z e c z ą ,  iż  t en  sp o só b  m y ­
ś lenia  D ra  F r a n c i i .  w ia d o m y m  b ęd ą c  C esa r zo w i ,  
p otrafi  go  s k ł o n i ć  do ro z p o c zę c ia  k r o k ó w  n ie p r z y ­
ja c ie lsk ich  no p r z y p a d e k ,  g d y b y  n ie  m ia ło  n a s tą ­
p i ć  p o r o z u m ie n ie  s ię  o b u s tro n n e  w z g lę d n ie  p u u -



Jctów s p o r n y c h ,  k tó r e g o  jed n a k  'w s z y s tk o  k aże  
s ię  sp o d z ie w a ć .  ____________

D  A Ń I  A.
Kopenhaga dnia у lipcd.

(z Gazety Warszawskiej).
N ie d a w n o  o g ło szo n o  w y k a z  sk łe  dek , zbiera*  

n y c h  na w s p a r c ie  m ie sz k a ń c ó w ,  d - itk n ię ty ch  po­
w o d z ią  d . 5 i  4  lu teg o  1825 r. p rzy  z a c h o d n ic h  
b r z e g a c h  J u t l a n d y i , onaz w  X i ę z t w a c h  S z i e z w i -  
c k i e m  i  H o ls z t y ń s k ie m .  Z rząd zon a p rzez  p o u o d ź  
szk o d a  w  r z e c z o n y c h  X i ę ż t w a c h  w y n o s i  m i l io n  
34,695  ta la r ó w ,  a w  j u t la n d y i  l i g ,843 ta la ró w . Ze­
brano zaś s k ła d k i  w  D a n i i  іЗ б Д у З  t a la r ó w ,  a w  
X i ę z t w a c h ,  tu d z ie ż  w  m ia s ta ch  A n z e a ly c k i c ł i  i k i l ­
k u  o k o l ic a c h  N ie m ie c  p ó łn o c n y c h ,  9^.8 3 i ta la ró w .  
P ie n ią d z e  r o z d z ie lo n o  w  / 3 na  J u t la n d y ą ,  a  w  S9S 
n a  X i ę z t w a .

T U  R  O Y  А-
Od granic tureckich 2 4  czerwca.

(z Gazety W arszawskiej.)
P r z y b y ł y  do Marsylii s y n o w i e c  L o r d a  Co- 

chrane, z a p e w n ia ,  iż  sp r a w a  G r e k ó w  n ie  jest b y -  
n a y m n ie y  w  rozp a cza ją cy m  s t a n i e ,  i  źe  g o r l iw o ś ć  
i c h  \y c a le  n ie  ustaje. L o r d  Cochrane jest bardzo ,  
k o n t e n t  z p o s tę p o w a n ia  d o w ó d c ó w  ro z m a ity c h  f lo t  
M o c a r s t w  E i i r o p e y s k ic h  na m orzu śródziem ne™ ,  
a z w ła s z c z a  te r a ź n ie y s z e g o  A d m ir a ła  A u s t r y a c k ie  - 
g o .  D o w ó d c y  c i  i  o f f i c e r o w i e  okazują w i e l e  w z g lę ­
d ó w  d la  n i e s z c z ę ś l iw y c h  G r e k ó w ,  i i o m m o d o f  Ha* 
milton ze  sz tab em  s w o im  o d w i e d z i ł  L o r d a  Cochra­
ne \ p o d o b n ież  u c z y n i ł  k a p i ta n  o k r ę t o w y  F r a n c u ­
z k i  Leblanc n ied a lek o  Aten. B asza  E g i p s k i  zn ay-  
duje  s ię  na k o r w e c ie  , p r z y b y ł e y  dla n ieg o  z Li- 
worny; og ląd a  na n ie  у  m a łą  f lo . t t ę , k tó rą  p o w o l i  
o t r z y m a ł  z E u r o p y ,  a zw ła szc za  z Marsylii, W  Ale- 
xandryi ma w y c h o d z i ć  d z ie n n ik ,  w y d a w a n y  p rzez  
P a n a  Bouąuet-Descamps.

B a s z o w ie  lViddyn.iif Busze żuku , Sylistryi i  
Belgradu, Otrzymal i  rozkaz,  a b y  n o w e  w o y sk o  tak 
p ie c h o t ę ,  jako też  jazdę, na  sposób E u r o p e y s k i  u-  
rzą d z il i .  W o y s k o  to m a się z e br ać  w  p o ło w ie  jupca 
w  Adryanopolu, a po tó m,  w e d łu g  o k o l ic z n o ś c i ,  p o ­
s ła n e  b ędz ie  a lbo  do Stambułu,  albo  do X i ę U w  
M u lt a n  i  W o ł o s z c z y z n y .

B z ą d  G r e c k i  n ada ł p ra w o  o b y w a te l s tw a  p r z y ­
ja c io ło m  G r e k ó w  D o k t o r o w i  Bailly i  k a w a le r o w i  
By nar d, oraz P u ł k o w n i k o m  РаЬѵіег i  Heidegger. 
P r e z e s e m  S en a tu  G r e c k ie g o  m ia n o w a n y  zosta ł F an  
Ranieri, b rat  t e g o ,  k tó r y  m ie sz k a  w  Ahkonie, p o ­
s ta n o w io n o  ta k że  n a p isa ć  do k a p ita n a  G r e c k ie g o  
Bassano, w z y w a j ą c  g o ,  a b y  d la  o b r o n y  o y c z y z u y  
w r ó c i ł  d o  G r e c y i .

P o  p r z y b y c i u  d. 22 k w i e t n i a  do Modonu e s k a ­
d r y  E g i p s k i e y ,  z ło ż o n e y  z f r e g a t y  , 3 k o r w e t  i  19 
b r y g ó w ,  b ez  w o y s k a ,  le c z  t y lk o  z ż y w n o ś c ią  i p ie ­
n ię d z m i  , f lo t ta  S ta m b u lsk a  sk ładająca  s ię  z 5 u o -  
k r ę t ó w ,  p o d  d o w ó d z t w e m  Tahira B a s z y ,  z a w in ę ­
ł a  do JSaoarinu, a c z term a  d n ia m i p ierw  i e y ,  to jest,  
d. 10 maja, w sp o m n io n a  esk a d ra  E g ip s k a  udała  s ię  
n a p o  w r ó t  do Alexandryi.

W  d o d a tk u  do Powszechnej gazety Gre­
ckiej z  d n ia  28, maja , zn a y d u je  s ię  n astęp u ją cy  
ra p  p o rt  j e n er a ła  Church o u s tą p ie n iu  z Phalerus: 

J)o zastępczej Kommissyi rządzącej Grecyi.
N ie z a w o d n e  wi ado m ośc i  w s k a z y w a ł y  nam p o ­

t r z e b ę  z m ie n ie n ia  dz ia ła ń  p r z e c i w  n ie prz y ja c i e l o -

w i .  Pora rok u  i k r y t y c z n e  z p o w o d u  b ra k u  ży. 
w  nos c i  p o ło ż e n ie  n i e p r z y j a c i e l a , s k ł o n i ł y  n s do 
u s tą p ie n ia  ż Phalerus, jako do p ie r w s z e g o  kroku 
w  n a szy c h  n o w y c h  p o r u sz e n ia c h .  Z  tey  w i ę ć  przy. 
c z y n y  i  in n y c h ,  o k t ó r y c h  P a n  Jan Ambrosiadi 
w y s o k ą  k o m m is s y ą  U w ia d o m i , p r z y s p o s ó b - ł e |  
w c z o r a  w ie c z o r e m  w szy s tk o  do p r z e n ie s ie n ia  0. 
bozu  z Phalerus, o zn ayrm w szy  już p o p rzed n io  do­
w ó d c o m  r o z m a i ty c h  o d d z i a ł ó w , jak ie  stanoWiskj 
zająć, i co  k t ó r y  z n ich  w in ie n  b y ł  przedsiębrać,  
P o  za c h o d z ie  s ło ń ca ,  Rozkazałem  m a łe  у f lo c i e  woy.  
ska, a b y  się  z b l i ż y ła  do b r z e g ó w , i u m ie ś c i ł e m  na 
n ie y  m a łą  ar ty le  ty  ą. O k o ło  g o d z in y  • 2 g ie y  W n l  
c y  ( m t e y  w iec zo r em )  za czę l i  ż o łn ie r z e  w s ia d a ć  na 
o k r ę t y  w  na у le p sz y m  p orząd k uj a le  dla b r a k u  do- 
s mateczne у  l i c z b y  s t a tk ó w  'p r z e w o z o w y c h ,  n ie  mo- 
g lo  w s ie sć  ca fe  w o y s k o  na o k r ę t y  w  eiągm nocyj 
o d d z ia ły  riu?ize, b ęd ą ce  p r z e d  ЙІер rży jacie lsk  łę • i ł  
sza ń ca m i,  pozosta ł у  w  s w o ic h  s t a n o w is k a c h ,  ćhoS  
e iaż  co  gadziira s ię  p r z e r z e d z a ł y ; o g n ie  ta k  b y ły  
p ozap alan e ,  jak n o cy  p o p r z e d n ic h  > i  Otaczający n a i  
n ie p r z y ja c ie l  n ie  w ie d z ia ł  w c a le  o p r z e d s ię w z  ięciu 
naszetn. J u > M o b r ż e  r o z w id n ia ło  , a jeszcze "ni 
w s z y s c y  ż o łn ie r z e  w s ie d l i  b y l i  na • > t y , gdy  
w  tern jaztia 1 p ie c h o ta  n iep r z y ja c ie l sk a  r u s z y ł  
p r z e c iw ,  naszym  s ta n o w is k o m .  D o n o szę  u у-. кк у 
K o m m is s y i  z n a y w ię k s z e m  u k o n t e n t o w a n ie m ,  iż 
ta k  z p o w o d u  w y d a n y c h  p o p r zed n io  rozporząd zeń ,  
jak z p o w o d u  s ta ło śc i  ż o łn ie r z y ,  w o y s k o  w sia d ło  
na o k r ę t y  b ez  nay m n ie y s z e y  stra ty ,  p o m i m o , i !  
n ie p r z y ja c ie l  bardzo  do n a szy c h  s ię  zb liżył',  i o b ro -  
na z f l o t y l l i  n i e w i e l k ą  b y ła :  a n adto  s ta tk i ,  k tó -  
і е  ż o łn ie r z y  n a szy c h  p r z e w o z i ły ,  p rzez  c a łe  trzy  
g o d z in y  b y ł y  w y s t a w i o n e  na o g ie ń  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i .  W y s o k a  K o m m i s s y o  ! T r u d n e  zad an ie  przed  
p r a w y  w o y sk a  r o z w ią za n e  zo s ta ło  sp osob e ih  d la l  
n ieg o  za szc zy tn y m ,  jak to sarn Kiutajer p rzy zn a ć ]  
m o że ,  Który w te d y  z nay do w a ł  się  na sa m y m  szczy -j  
cisi Phuleresa, i p a trza ł  na Statki nasze na p e łń  io- 
n e zołnierżarni,, jak j ed n e  po d ro g iu h  od b rzeguj  
od b ija ły . ,  i jak w o y s k o  jego p rze sz k o d z ić  im  nie  
m o g ło .  W  c ią g u  p r z e p r a w y  n a szy ch ,  w ie l e  n i e - i  
p rz y ja c ió ł  a lb o  p o le g ło  a łb o  b y ł o  r a n io n y c h ,  g d y  
ty m cza sem  z naszdy s tr o n y  t y lk o  jed en  z^ st- ł  ra­
n io n y .  Z o s ta w i l i ś m y  n ie p r z y ja c ie lo w i  jeden ty lk o :  
w z g ó r e k ,  który7 o g o ło c o n y  z w o d y  i  d r z e w ,  w y ­
s ta w ia  na n iezn ośn e  u p a ły .  O f i c e r o w ie  t y ln e y  stra-l  
ży ,  ż o łn ie r z e  i c h  i  c i ,  k tó r z y  m ie l i  p lecón ą  p r z e ­
prawię a r t y l i e r y i  i p o trzeb  w o je n n y c h ,  g o d n i  są 
sza cu n k u  i p o w a ż a n ia  w s p ó ł o b y w a t e l i .  M ię d z y  n i­
m i  o d zn a cźy l i  s ię  j en era ło w  ie Щакгуапі, Blacho- 
pulo, Betizaris, Kolngero, Janiisi i łJiomamli Zer- 
va. J e n e r a ł» w ie ,  k tó rzy  w o y s k o  tu r e c k ie  do ostat­
ka w s t r z y m y w a l i ,  są: rfiężni Kolokotroni i Nikita 
Stamatelopulo. C i d w a y  p a tr y o c i  w p r o w a d z i l i  
sw o je  o d d z ia ły  na o k r ę t y  z rozw  in ię t e m i  ch o rą g w  ia -  
m iłN ie  m ogę oraz z a m ilc z e ć  o g o r l iw o ś c i  i w y  t r w a ł o ­
śc i  k ap itan o  w i m a y t k ó w  naszey  in a łey  f i o ł y ,  nax k tó-  
r 6 у s ię  ż o łn ie r z e  p r z e p r a w i l i .  D o w ó d c a  g a l i , , ty  
S p e z y y s k ie y ,  Myryali, 1 k o led zy  jago Sari do i Pa - 
niagi okazali  nay w ię k s z ą  g o r l iw o ś ć ,  t*k p rzy  tey1 
sp o so b n o śc i ,  jako też  w  o w y m  czasie ,  k i e d y  w s p o ­
ro ni on у Myryali, z rozkazu  L o rd a  Cochrane pod  
d o w ó d z tw e m  mojetn zo s ta w a ł .  W i t i i e n e m  mu w i e ­
le ,  i p o leca m  go  za tem  sz c z e g ó ln y m  w z g lę d o m  w y -  
s o k ie y  K o m m is s y i .

w  Saiatninie d n ia  18  m aja 1827..
(p o d p isa n o )  Church, n a c z e ln y  d o w ó d ca .

|  Obeertoaeye 
6 meteorologu 
8 tent. !

Czas obserwacyi. Wysokość Barom. Wys. Ther. Heau. | Г W i a t r y . Odmiana u> pouiet. a
d. i 3  godz. 3  wiecż. 
d. i 4t — — — 
d. i 5 godz. 6 zrara.

27 cal. 11,5 lin. 
27 — i i , i  — 
27 — 9,8 —

+  1 g ,2 5  stopni j
+  2 2 ,7 6 -------
4- 15 ;5 ------- j

1 Północny 
5 Południowy
1 Południowo-Zach.

Pogoda.
Pogoda.
Pochmurno.

•cs :*ж ю «зоо«іооова

P ozw olono drukować- - &  p o le c e n ia  J W . L i t e w s k ie g o  77^o je n n e g o  G u b e r n a to r a .  
A n d r z e j  P u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i  K a w a l e r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 8 5 .
W iln o  dnia i 5  L ip c a  p . #. 4827  R o ku .

P  o p r a w a  O m  у  i  k  i .
ЛУ Ukazie Rządzącego Senatu , umieszczo­

nym w Kury< rze Litewskim N. 82, o prawnosci 
urodzenia małoletniego Antoniego Parczewskiego, 
na p ierw szej kolumnie , na pierw szej szpalcie w 
wierszu 4g ,  w niektórych exemplarzach zamiast 
d P odkoniuszym  Litewskim Pawle Bulharynie , 
wydrukowano mylnie o Podkom orzym  Litewskim; 
i na kolumnie drugiey na szpdci.e drugiey w wier­
szu 2 1j zamiast w nam ówienia  doktora i akuszer­
ki, czytać należy w nam aw ianiu .

2 Od W ileń sk ieg o  G nberm alnego  R ządu  
ogłasza się, iż ustanow iony w  mieście W iln ie ,  
pod ług  rozporządzenia Zwierzchności, w czasie 
odbyw ających się tu k o n tra k tó w  , jarm ark , tia 
przyszłość co rok będzie t r w a ł  od 2З apryia 
do i 5 maja. Dnia 1 1 lipca  1827 ro ^ Ul 

Assesur Józef Szulc.
S ek re ta rz  Kow^alenok.
N acze ln ik  S to ln  Adam  K onarzew ski.

1 Oświadczenie imfchiem W J P a h a  Bogu­
s ła w a  K w in ty  b. Sędziego Grodzkiego B rasław - 
skmgo przeciwko VV W  J J  Panom : M .chałow i 
Żebrow skiem u, M ichałowi b. P isarzow i, S tan i­
s ław ow i b. Sędziem u Z ie m . , Józefowi Sędzie­
mu Granicz , Jerzem u Assesorowi, Janow i De­
pu ta to w i 'G a  ber  liii W ileń sk ie  у K w in tóm , Urzę­
dnik óm P t tu  Zawileyskiego, n iep raw nie  i m e­
na leżnie zabierającym Spadek po zeszłym ś. p. 
W i k t o  rym KwinciS  , proboszczu plebanii Da U* 
giHiskiey podać się mające do  K urye ra  L i te w ­
skiego, z następnych czyni się pobudek. Iz kie­
dy zeszły X iądz K w in ta ,  obłożną chorobą zdję- 
ty  zostaw ał, k tóra  jego w n ienad to  przeciągłym 
czasie, to jest w ro k u  1827 maja 1 dnia z ży­
cia pozbaw iła ,  w ciągu k tó rey  obżałłn i,  pow o­
dow an i zyskami z obcego losu, tak  w domie jego 
jako też w pobiizkości micysca przesiadyw ać, 
w  zamiarze zagarnienia całe у substancyi nieza- 
lliedba liście, i ledw o tylko śm iertelna p om rok a 
przecięła  dni życia zeszłemu X iędzu  K wincie, 
tiieomieszkali pod ty tu łem  Spadków bezpraw nie  
Zabierać ogólną pozostałość ; a  jak niezłomne 
d o w o d y  urzetelnią) w gotowych pieniędzach, w  
złocie, w srebrze, \v k le jn o tach ,  w sum mach za 
w ex lam i od różnych J J .  Dębi to ró w  należnych, 
w zbożu , koniach , bydle , rozm aite j  miedzi i 
dalszych sprzętach  gospodarskich, na 5 0,000 ! u- 
b li  s r e b rn y c h , Wynoszącego m ajątku  Zeszłego 
X ied za  K w in ty  przywłaszczyli. A kiedy u j r z e ­
li, że już m artw e  zw łok i  rzucone , nie mające 
m ocy uża lać się p rzec iw ko  osobóin szukającym 
korzyści , ni cza nie dba li w ten  m om ent wpaść 
do  m ajątku  Siniszek, a n ieza trudnia jąc  sobie d ł u ­
giego czasu, naprzód gotowe pieniądze z kufręm 
za b ra ł  obżałł. M ichał K w in ta  i wynieść n ieza - ,  
nie d b a ł , archyw tim  wszelkie , w k torem  i t e - 
s tan ien ia  przez zeszłegor Xiędza K w in ty  czy­
nione z n a jd o w a ły  się, przywłaszczył, a z rzete l­
ności k tórych  gdy Został» poinformowany, że 
d la  żab  w sposób wdzięczności, za łożone trudy , 
ta k  W ed u k a c j i  jako w cci U opatrzenia potrzeb 
życia przez zeszłego F lory  a na K w in ty  oyca nie* 
m ała sumrtia w doiiacy i przeznaczoną została, 
znajac więc , że takow y trau / .ak t  dla przy  w ła­

ściciela obcey doli lite jest po trzebnym , ogłosi­
li w powiecie Zaw ileyskim  ty tu la rnego  sukces- 
sora , i lubo ouego uczy tlili właścicielem ca ­
ł e j  pozostałości, jed n ak o w o  w  nadgrodę za ty ­
t u ł  , ledw o  cząstkę tak  jak w  darze  udzielili. 
P rze c iw k o  jakow ym  n iep raw nym  działanióm  
złożone św iad ec tw a ,  o bycie tes tam entów ey  d y ­
spozycji mówić będą, oprócz tego gdy i niebyło 
w oli  os ta teczne j  przez zeszłego X iędza K w in ­
ty  czynionej,  toć rodzony synowiec z A dam a 
K w in ty  przechodzący, przecina d la  u zu rp a to ró w  
nienależny w zią tek . N im  więc ten  w swym sto­
sunku należną probacyą przedsięweźm ie i k tó ­
ra podówczas byłaby właściwą, gdyby T es tam e n ­
to w a dyspozycja n ie ruynow ała  sukcessyi z p r a ­
w a na tu ry  na leżnej ,  i kiedy żałłcy  naypew nicy  
b y t  tes tam en tu  udow odnić p rzed s ięb ie rze , m a 
tedy  za potrzebę zaaw izow ać wszystkich debito-  
ró w  zeszłego Xiędza K w inty ; ażeby sarnin o- 
neiriu należnych do o s ta teczn e j  ro z p raw y  ty ­
tu larnym  sukcessoróm i przy właśęicielóm jego 
doli , pod u tra tą  k ap i ta łó w  jako też p ro c en ­
tów  nieopłacali.  W  czem podając w iadom ość 
do K u ry e ra  Litewskiego, w łasną podpisuję r ę ­
ką. D a lt .  ro k u  1827 miesiąca jurni 3 o dnia» 

Bogusław K w in ta  b. Sędzia G rodz­
k i  Br л sławę-ki.

Roku 1827 jol ii 7 dn ia  na  Sądzie G rodz­
kim  P o w ia tu  Zawileyskiego stawając osobiście 
W J P .  M ateusz Bokszczowski A d w o k a t  Subsel- 
l iów  Zaw ileyskich  n iniejsze Oświadczenie do 
A k t  podał.

Sędzia Grodzki Zaw iley. Ignacy Goziew skb 
Sędzia Grodzki Józef Antonowicz.

Grodzki Za wiley ski Sędzia P iew cew icz.
Jes t  w  A k tach  św iadczę W in c e n ty  Juno­

sza Grochowski Regent Grodz. Z aw ile j ,
D ozw ala się d ru k o w ać .  D nia 12 lipca  1827 

r.  Cenzor R adca  S tan u  Ignacy Reszka.

1 R oku  1827 lipca 6 dn ia . Sąd  E x d y -  
W i żorski D óbr Narusz Podszydłow ia  w  P.uie R o ­
sieli. położonych , i dalszego funduszu zes/łego 
T adeusza Rukatego Biskupa Zmuydz., dla sa tys­
fa k c j i  K re d y to ro w  i P re te n s o r o w , D e k re tem  
Sądu GL Lit .  W i le ń .  2 De part.  W rem ie rm e-  
go 1826 październ ika  19 ogłoszonego, ustano­
wiony, przy pierwszym zjaździe od dnia 4 l ipca  
za obwieszczeniem w miasteczku Szydłowie od­
bywany, w  dniu  dzisiejszym w yrok ogłosił, i kom- 
p o rtacyą  przez wszystkie s trony  do  tey  E x d y -  
wlzyi należące, choćby i n es taw ające , Wszelkich 
papierów  do objektu  E ^dyw lzy i i do a k tó w  
k a l k n l a w i , werefikacyi posługujące, p rzezna­
czył na dzień pierwszy augusta 1827 do  k a n -  
celaryi a k t  Ziem stw a Rosień. na  persystencyą 
dw ótygoduiow ą pod przysięgą, i  pod  obaw ą 
k a r  za sprzeciw ieństw p , odbydź się po winną, 
tudzież o d k ład  dzieła E xdyw izofsk ieg0 do dnia 
16 augusta 1827 zapisał, w k tó ry m  term inie  oby 
loka to row ie na dobrach  Nartiszacb, i t ra d y c y jn i  
possesorowie tla dobrach L ic h c ia n a c h , u p rz e ­
dnim D ekre tem  E x d y  w izerskim przeznaczeni, do 
ak tów  k a l k u l a c j i , w erefikacy i wspólnym  k o ­
sztem przystąpili, suh penis zobowiązał; o czesi



w w y s tk ie . in łeressęw aue s t r o n y  p rz e z  m m e y sz ą  
awiznt у i t rzy k ro tn ą  ostrzega.

P rezy d u jący  w Exdyw izy i Sędzia Grodzki 
P t lu  n i- ńskiego Jan  Ł o  palta*

Sgd iia  G rodzki P t tu ; Rosie ń E xdyw iz .
Antoni Dowgiełowiez.

Sędzia  G rodzki Szawel. R . Łabanowski. 
R e jen t  ZiemśtWa Rośieńskiego T eofil  Do- 

w i a t t . __________

Z Qdy vvedlę rozporządzenia  Zwierzchności, 
w  przeznaczonych te rm inach  raca maja iiikt się 
nie jaw i ł  do licy tac ji ,  na dostarczenie słomy 5 ooo 
p t łd o w  d\Ą woyśka konsy stającego w mieście W  li­
pie i P c i e  W ileńskim ; przeto naznaczają się no­
w e w dniach  27, 28 i ostatecznym  5o terazniey- 
S/pgn raca lipca o godzinie Зсіеу po południu . 
T a k o w a  licytacya odbędzie się w k a n ć e la ry i  u -  
r / e d u  mojego, gdzie o w arunkach  i mieyseacli 
dos taw ian ia  słomy można pow ziąć iiiformacyą* 
W i ln o  1827 ro k u  m ca lipca 8 dnia (podpisano) 
M arsz iłek W ileń .  i K a w a le r  S tanisław  Jasieński.

zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki P .  W .
Ź. Siemaszko.

$ M agistrat miasta G rodna  na osnowie U- 
k a z a  % R z ą d u  Guberuśkiego Ł i t tó  G rodzień­
skiego dn ia  9 jum i ro k u  idącego za N- i 6 ,5od 
•wyszłego, a za uczynionym u siebie w  dacie dzi- 
tit-yszey postanowieniem, podaje do pOwszecłmey 
w iadom ości , iż w tymże Magistracie przezna­
czone są ha  sprzedaż z publiczney l icy tac j i  do­
jny spustoszało i ru in ie  uległe, w m ieście  G ro­
d n ie  położone, jakoto: dom d re w n ian y  ż p b ce m  
szlachcianki K o rbu tow ey  przy Ulicy B ośniackiej 
pod  N. ŚjB; dom d re w n ian y  z facyatą m u ro w a­
n ą  z placem szlachcica M arcina Niedzwieckiegó 
przy  Ulicy W ie rc ie l isk ie j  pod N. 5og; domy 
d re w n ian e  na p lacach  czynszowych przy Ulicy 
ѴѴіІе/ькіеу Ż y d ó w k i  Czel ni jah k ie lo w e y  T ay -  
welow'iczpvvey pod N. 5 4 i ,  przy Ulicy Giasney 
Ż y d ó w k i  Rcyzy K uscclow ey pod N. 109, Ży­
d ó w k i Feygi Jankie lów  ey pod Ń. 197, przy 
Ulicy RzeznicUiey Dominika Czesno wieża pod N. 
453 . przy Ulicy Podolskiey Józefa Kosiekiego pod 
N . 9 7 9  przy Ulicy Skidelskiey pod N. 037 ży­
da  Leyby Kofmana, przy Ulicy M ostow ey dóm 
a pruskiego wiązania S uk . P aw ła  Jaszczykrew i- 
eza, J W .  Podkom orzego Butharyria pod N. 761 
i  za Niemnem żyda Leyby  T odrysow icza pod  
N* g 5o. J a k o w i  l icytacya m a się odbywać 
p rz e d  U rzędem  M agistra tu  Grodzień. w te rm i­
nach  20 7 b ra ,  20 8 b ra  i 2 4 g b ra  ro k u  idącć- 
go; życzące więc osoby Mabydź te  posessye, ze­
chcą jawić się każdego te rm in u  przed  Urzędem, 
gdzie o s tanie i kondycyach  powezmą poinfonno- 
w an ie ;  przyczyni tenże  M ag is tra t  w zyw a w ła ­
ścicieli^ ich sukcessorow i k redy to row , mogących 
mieć preteiisye do pomienionyćh possesyow, 
iżby od d a t ty  ninieyszey s taw ili  się przed  tymże 
urźedern , p ierw si w przeciągu dwiicb miesięcy dla 
d a d ź  się mogących jeszcze od siebie submissyow 
na  przedsięwzięcie reś tauracy i swych posSesyów, 
a  drudzy  w ciągu 5 eh miesięcy d la  przedsta  w ie­
n ia  swych p re te n s jo w  ż dow odam i p ra w n em u  
D ą t t  1827 rok ti  >ulii 7 dnia.

P re z y d e n t  Jan  D ietrich .
P isa rz  Zyszkiewicz.

2 Z  pow odu oświadczenia stanności przez
Ъ, L i t t .  M a re ia ł .  i K a w a le r a  M ic h a ła  G ie łg u d a ,

zaledw o w  d n iu  d e te rm in o w an y m  na  wzięcie 
sp ra w y  w  oćzewislą nam ow ę; potrzeby udzie­
len ia  jemu czasu d la  przygotow ania się i wy- 
naydzenia D ow odow  do odpow iedzi na poszu­
k iw an ia  wierzycieli P re tensorow ; opożniodego 
w y kryc ia  ż kim mianowicie, i w jakich rm ite r j -  
auh potrzebne są ak ta ; 11 a os ta tek  z pobudki n ie -  
jawienia się do te у pory  wielu  pretensorow^ , a 
między niemi n iek tó rych  tegocześnie n a w e t  pod 
rozmai te mi ty tu łam i fundusze konkursow e u -  
ległe dzierżących, Sąd T axalorsko-Ex<i) w ize r­
ski za Re iii i ssą Sądu  Glło W ile ń  s g o D e p a r .  w  
dobrach Zam ku Poniem uńskim  J W . Mai*, b. L i t t ;  
Giełguda w Pttfcie Rosieli* ustanowiony, niemo- 
gąc w porze przez awizacyą zakreśloney do o- 
ezywistegó sp raw y • przystąpić rożb io ru  ; ni- 
hieyszą ostatecznie zapow iada: że w dniu  10 n a ­
stępującego mca augusta ak ta  bez przerw y, cho­
ciażby pod niestannością Dziedzica, lu b  którego 
z phetehsorów, poczynając od Posseśorów M a ­
ją tk u  Ś redn ika  exptd ioW ać będzie, a w dn iu  fi 
y b ra  te raźn .  1827 r. sp raw ę  bez żadnych  d a l ­
szych o d k ład ó w  do nam ow y weźmie $ i tern 
samem dmissyą ha niestawających żaplśze; U 
czym Sąd T axa to r;  ExdyW izor. jak rów nie  że 
tymczasowie ju ryzdykcyą  S ądów  Swoich do dn ia  
id  aug. te raźn .  IU zawiesza; przez n in ie jszą  in- 

teresśbw aue s trony zaw iadam ia. D a tt .  roku 182^ 
julii 4 dnia.

P re z y d e n t  Ziem, T .  K a w a le r  J a n  J a n k o ­
wski.

P re z y d e n t  Ziem. Ż aw il.  K onstan ty  M asło­
wski.

A dam  S traw iń sk i  P isa rz  Ziemski T ro ck i  
E xdyw izor .

*2 O świadczenie imieniem J P .  Runy L u  nd' 
schitzowcy czyni się z następiiegb Zdarzenia Z e­
szły mąż móy J a k ó b  L ieboschiiz  Dok l< r m. clyrj-  
hy ,te s tam en tem  swym zapishjąć u n iń  dożyw ocie 
na ogólnym funduszu, zobowiązał mię, aby zte* 
goż funduszu, d ługi testam entem  ozuaczońe, za­
płaciła; objaśnił przy tein, iż nikom u w ięce j  nad  
osoby W tes tam encie  pokazane, grosza jednego 
uiewinieh. Spełniając ja wolą zeszłego niężd 
tiiojego, wszystkim kredy torom  testam entem  po- 
śzcżególnionym, summy kap ita lne  wy płaciła hi 
i  mam już pow rócone obligi; a zatem źadćh dług 
rea ln y  zeszłego męża mojego , na pozostałym 
nie ciąży funduszu; jćdnakze mimo tę  pewność, 
jeżeliby k to k o lw iek  m iał jaką pre tensyą pov%i- 
nieii i  dow odam i jawić się iiaydaley  w?ciągli 
r o k u ;  a jeżeli i ten  te rm in  Upłynie i n ik t  się 
niezajawi, natenczas żału jąca nikohid , choćby 
k to  i dopom inał się, płacić za męża niebędzie, 
bo tak i  aż d o tąd  ukryw ający  się p re tensor r e ­
alnym nazwać się niebęd zie mógł. T. ko w e o- 
świadeżenie zapisując w Aktach ogło-ić prżCZ 
Gazety pusianaw iam . Roku 1827 miesiąca 
julii 7 dn ia . B. Lie bose lii ty.

R o k u  1827 mca lipca 11 dnia przed A -  
k tam i Ziemskie mi P t ta  W ileńskiego  stanąwszy 
osobiście W7. R udolf  Rząśnicki Ad w o k a t  Snbsell; 
W ileń ś .  t a k o w e  oświadczenie do p ro lo k u łd  
wpisać podał i óde Xv tym że p ro to k u le  w ła ­
snoręcznie podpisał.

Przyjąłem  Jan  Ż ienkow icż  W ileń sk i  Ziem ­
ski R e g e n t

Dozwolono powyższe Ośw iadczenie w  Ku-* 
ryerze  L i tew sk im  d ru k o w a ć .  Cenzor R adca  
S tan u  Ignacy Reszka.


